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wystawy opery  Fradiaoolo  publ i ­
c z n o ś ć  '  by ła  bardzo zadowoloną:  
nrzedsiębiecca nieoszczędził nicze­
go,  aby  przez do b re  przedstawie­
nie wspornnionej  opery zadowolić 
widzów. Po końcu  wystawy p u ­
bl iczność wywołała  pamę Niedziel­
ską i pana Radoszewicza i okryła 
icb rzęsistemi oklaskami.  — Dziś 
we Wt o rek  na dochód  Kajetana 
N o w i ń s k i e g o  przedstawiona będzie 
wielka nowa  satyryczno-mitologi-  
czna karykatura pod  napi sem.  
W szędzie ile, w  olimpie, w  piekle i 
na ziem i czyli porw anie Europy  

Henryk  Schreyer  przybywszy do 
tutejszego miasta z i e a t r e m  panto- 
in i ezno-  zwierzęcym złożonym z 
ma łp  i psów,  dla nagłej  swej sła­
bości , w tym czasie nieprzedstawi 
widowisk,  aż dopie ro  w chwilach 
Bwego ozdrowiema.  O tym podzi­
wie H isloryi Naturalnej ,  i mających 
się przedstawić r ep rezen tacyach . sza­
nowna publiczność będzie uwiado­
mioną oddzielnemi afiszami.

P O L S K A .
K . r s  p ien ięd zy . Dukaty holen­

derskie zip. 19 gr.  18. — Oblig.  
skarbowe zip. 101 gr. 5. -  Listy 
zastawne białe bez k u pon u  złp. g 5 
wartość kuponu  gr.  7. - Obhga-  

cyc udziałowe zip. 4 2^.
* X. Warszawski we wszyst-

R  E  K .  Pism o to  kosz tuje  kw ar­
ta ln ie  złp. 5 i w y ch o d z i  
codziennie  (wyjąwszy n i e -  

■ m  dzielę  i świę ta uroczysta!
po po łudn iu .
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kich pokojach zamkowych bal ko­
s t iumowy,  xiąże rozpoczął  go tań­
cem polskim z hr.  Sobolewską a 
lł idigier z xiężną jejmością gospo­
dynią. ,

J Dnia 4 b.  m.  w kościele ś. K rz y ­
ża ochrzcony  T u r e k  zowie się Mi­
cha ł  Wa ro eńs k i ,  urodzi ł  się w 
S tambule  i nazywał  się Mec hm et 
Hassan.  Rodzice jego w S tamb ule  
trzymali kawiarnią i gdy miał  ła t  
14“ oddali go do j a ncza rów,  u  
których zostawał  przez lat 3 . Gdy  
rozpoczęła się wojna z Rossyą,  
w yb ra ł  Sul tan  z tego korpusu 1 j  
ochotników,  do k te rych Mechmet  
należał ,  pod W a r n ą  został wzięty 
do  niewol i ;  tu poznał  go pó łko-  
wnik rossyjski rodem G rek ,  który 
żyt w przyjaźni z jego rodzicami ,  
przedstawił  go W . X. Mic ha ł owi , za 
którego poradą wszedł do wojska 
bawiącego dawniej  w Warszawie
1 dotąd w tej stolicy przebywa.

Przy  wielkim teatrze warszaw­
skim otwarto z początkiem bieżą­
cego roku szkołę śpiewania p o ­
dzieloną na 3 klassy. W  pierwszej 
wyk ładane będą  początkowe zasady 
muzyki i śpiewu,  w drugiej  też za­
sady będą rozwijane a w trzeciej 
uczyć będą śpiewu dramatycznego  
i akcyi.

F ra n c y  a. Dziennik B o m  Sens mowi 
co nas tępuje:  „Minister ium znajdu­
je się ciągle w p rzykrem położeniu.  
Pan  Th ie r s  p r agną łby  z duszy po-
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z b y e  się pans Guizot; czuje on że  
wtenczas m ó g łb y  trzym ać wod/.e 
rządu podług  swej myśli.  Lecz  
pan Guizot nie sam tylko jest z 
swoim sposob em  myślenia w ga­
b inecie .  —  W ystępując z rządu p o ­
w o ła łb y  za sobą p. D u ch a te l ,  H u ­
man i Rigny Potrzebaby w ięc  tw o­
rzyć  n ow e ministeryum — Pan 
T hiers  juz przeczuwa i gotuje się 
do  le g o ;  lecz  rzeczy jeszcze tak 
daleko  nie za sz ły ,  jak publiczność  
s ą d z i .— Król pragnie w is tocie ,  a- 
b y  marszałek Soult  o lpął prezeso­
stwo w m in isterstw ie , dla przeszko­
dzenia pow rotu  marszałka G erard,  
którego szczerość rzetelna była cza ­
sami nieznośną. Pan T hiers  p o ­
dziela to zd an ie ,  i w przypadku  
g d y  marszałek Mortier opuści swój 
urząd jeszcze przed końcem  posie­
dzeń  Izb sejm ujących , p od łu g  wszel­
k iego  prawdopodobieństwa stanie 
zn o w u  Sou It na czele  ministrów — 
W  samej rzeczy teraźniejszy prezes  
ministrów jest tylko nim zjm ien ia:  
jeden  dziennik m ó w i , iź p Guizot 
za n iego  myśli , pan T h iers  za nie­
g o  w Izbie deputow anych  mówi a 
on sam za siebie tylko chodzi. Po  
raz p ierwszy dopiero zjawił się on 
na posiedzeniu Izby deputow anych  
4 stycznia , c o  tak wszystkich zdzi­
w i ło  iż go  pow szechnym  uśm iech em  
przyjęto. Również jeden dziennik  
m ó w i,  iź jenerał Bugeaud podczas  
m o w y  na ostatmein posiedzeń u, 
ani razu m im o sw eg o  zwyczaju nie 
napił się w ody z cukrem  i dodaje,  
ze ten wstręt do  w ody w o b ecn ym  
stanie szanow nego dep utow anego  
nie powinien zadziwiać. — Z o d p o ­
w ied z i,  które król udzielił na p o ­
winszowania w N ow y rok, godną jest

uwagi następna do prefekta depar­
tamentu Sekw any: ^Przyjmuję za_ 
wsze z z v w e m  u czu c iem  'vdzięCzn o_ 
śc i ,  rzek ł k ró l ,  życzenia Ra(m  
miejskiej P ary ża ,  g d z| f  S'S rodzi­
ł e m ,  która szczególniej moję uwa­
gę zwróciła,  na co  dwojako zasju.  
guje , raz przez życz l iw ość ,  której 
tyle d o w o d ów  o d e b ra łem , a drugi 
raz, dla dzielnej p o m o c y ,  którą 
od łat 4 c iąg le  w niej znajduję,  
gdy potrzeba wymaga., aby spokoj- 
n osć  publiczną  u trzym ać, bronie  
naszych łnstytucyi i Francyą ° d  
bicza anarchii z a s ło n ić .— Uważam  
się za szczę ś l iw eg o ,  iz pasia g ł ° s 
obywateli pow oła ł znow u na to 
miejsce, na klórem go  moja ufnose  
postawiła. — C h cem y  się spo-  
d z iew ać ,  że pokój tego wielkiego  
miasta nie będ zie  w zb u rzon y ,  a o-  
sobliw ie , iż na przysz łość  nie bę­
dziem y zmuszeni ch w ytać  się g w a ł­
tow nych  śro d k ó w , aby utrzymać  
panowanie praw>a i spokojność  pu­
bliczną. T o  jest najgorętsze ży ­
czenie mojego serca. —’ Gdy kara 
pieniężna, na którą został skazany  
wydawca dziennika National, zaspo­
kojoną już została przez składki , 
przeto stosownie do życzenia tegoż  
w y d a w c y ,  nadsyłane odtąd sum m y  
przeznaczono dla więźniów polity­
cznych. — Dnia 4 b m. ta skład­
ka dla więźniów w ynosiła  już 7184  
franków, a summa wszystkich sk ła­
dek wynosi i 8 , i 84 franków. — W  
zeszłym  roku liczba n ow ych  sztuk  
dramatycznych wystawionych na 
teatrach paryskich jest inmejs/ą jak 
w innych latach: w roku 183?. przed­
stawiono sztuk now ych 2 7 2 ;  w ro­
ku i 833 sztuk 2 i g  a w roku i 834 
tylko 187. Najwięcej sztuk w *e *
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Śzłym roku napisał  p- Ancelot, t.
J- i a .  Skr ibe napisać ' w r ‘ Zd
1833 napi sa ł  17- _ , j  . ■

A n g lia . Dziennik Standard ln o ­
wi: „N ie chcem y utrzym yw ać ,z 
Jos A n g i e l s k i e j  Monarch., zalezy 
z u p e łn ie  od teraźniejszych w ybo
r ó w ,  gdvz Wiemy izby to pow.n-  
nością Jtróla pat ryoty by ło ,  wspar ­
t ego przez administrację p a t r i o ty ­
czną,  wstrzymać lud o d skutków je­
go własnych b łędów a w ostatnim  

p r z y p a d k u  dw akroi raz po raz ap- 
pelow ai do niego pa nową Izbę niż­
sza. L ub o  mamy zaufanie w p r e ­
rogatywie królewskiej ,  że potrafi 
usunąć konieczność ostatecznego 
ś rodka,  powiemy jednak ludowi ,  
iż je z li na mocy Królewskiej i swo­
j e j  prerogatyw y , nie wybierze zacho­
w aw czej (konserwacyjnej)  większo­
ści , tylko żal p rzy  dalszej sposo­
bności , którą król nastręczy , zdoła 
go  uchronić od k o n w u ls ji , któraby 
okropniejsza była  od w szelkiej innej 
w  ja k im ko lw iek  dotąd narodzie. — 
Dzienniki oppozycyjne  powstają 
zapalczywie na ten ar tykuł .  Ku-  
r y e r  sądzi,  że naród więc powi­
nien być zmuszony groźbami wy­
b r a ć  takich kondydatów klórzyby 
się spodobali  teraźniejszym mini­
s t rom;  izbę niższą tak d ługo  więc 
rozwiązywać pot rzeba ,  dopóki  się 
s t r o n n i c t w u  Torysów spodoba , to 
j e s t '  inr.emi s łowy ,  dopóki  samo 
do  niej członków nie wybierze;  
s t ronnicy minist-rślwa Torysów 
chcą więc sobie przywłaszczyć ja­
kieś veto (niepozwalam) względem 
n a r o d u ;  cały kraj powinien więc 
tak d ługo  walczyć o w yb o ry ,  do ­
póki nie wybierze niższej izby re­

prezentującej  zapał  ministra Roden 
do nadużyć kościoła.-— jVlorning- 
Cbronicie która przemawia toneiti 
um ia r k ow a ny m ,  widzi w powyż­
szym ar tykule dziennika S tandard 
bojaźliwą troskliwość Torys ów  przy 
zaczęciu wyborów,  którzy zwątpili 
o ich pomyślnym wypadku dla sie­
bie i takie postępowanie nazywa 
nierozsądną taktyką,  bo im tylko 
stronników odstraszyć może. — Z r e ­
sztą te uwagi dziennika Standard 
powodują.  Morning-Chronic le do 
nazwania Konserwatys tów bu rzy­
cielami i ostrzega doradców k o ro ­
ny aby  nieob|awiali  podobnych za­
sad , które m og łyb y  sprowadzić r e ­
w o lu c j ą ;  Lord Staniej  który nie- 
ohełał  być cz łonkiem teraźniejsze­
go ministeryum wydał  odezwę do 
wyborców hrabstwa Lankaste r  i w 
niej tak się wyraża:  „Przes tał em 
być cz łonkiem przeszłego ministe­
ryum ; ponieważ dost rzegłem w ntem 
niszczącą stronę co do n iektórych 
reform.  Nieprzyjąłem z a ś ?w te ra ­
źniejszym gabinecie ministerstwa,  
gdyż niemiałem żadnej nadziei , iż 
ścisłe będzie się t r zymało  tych za- 

I sad r e f o rmy,  które ja za niezbę­
dne dla szczęścia narodu poczy tu ­
ję.” Dotąd odby ło  się 21 ,wyb o­
rów , w nich jest y T ory só w  a r e ­
szta reformistów. — W  mieście 
T h o r p e  żyje w Anglii wyborca  któ­
ry jeszcze w r. 1780 wybierał  de ­
putowanych i teraz da głos za swo ­
im wnukiem:  ma lat g 5. (G.P.S.)

G recja  Wszystkie władze i król 
z Nauplit są już w Atenach: wielu 
bardzo  mieszkańców z dawnej s t o ­
licy przeniosło się do tego miasta , 
gdzie się  niegdyś rozlegał  pioruna-
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)ący g l o s  D em os t enesa .  — P r z y b y ­
ł o  również  do  Aten Ki lką  p ó lk ó w  
wo j ska ,  a dla b r a k u  koszar  zajęły 
do iny  p ry w a tn y c h  , c o  b y ł o  p o w o ­
d e m  do  n i e ś p o k o jn o ś c i , j eden  A- 
t eńezyk  zas t rzel i ł  dwóch  żołni e rzy  
w s w o i m  do m u .  W i d e  o sób  p r z \  by ­
ł y c h  z wszystkiemi  spr zę tami  z Nau- 
p ł i i  do  Aten na mieszkani e  mus i a ­
ł o  się o dd a l i ć ,  l u b o  już po n a j m o -  
w a ł y  m i e sz kan i a ,  z p o w o d u  wiel ­
k i e g o  n a l ł o K U  ludności ,

P o rtuga lia -  Ś rodk i  ulepszenia  od 
r ządu  p r ze d s i ę b r an e  uda ją  się p o ­
myś ln i e  i s p oko jn i e ,  l u b o  coko lwiek  
za  p r ę d k o ,  n iżby życzyc  n a l eż a ło ,  
s t an  j e dna kż e  l udu  widoczn ie  się 
p op ra w i ł .  C a ł y  n a r ó d  me myśli  
j uż  o p o w r o c i e  wojny  domowe j ,  
n aw e t  r ozbó jn i cy  i g ierylasy  za jm u­
ją się te r az  poży t ec zną  p racą .  
Mi n i s t e ryum  t r zym a  się ściśle wska­
zanej  d rog i  p r zez  Don  P e d r a , a 
m ł o d a  k ró lowa  przez  s za cunek  dla 
wol i  svyojego o jca,  wspier a ich g o r ­
liwie. C o  do  min i s t e ryum te raźnie j ­
s z e g o  w  Angl i i , s ądzą  Po r l u ga l c zy -  
k o w i e ,  l ubo  się nie j ć d n e m u  zda 
dziwną  r z e c z ą ,  iż b r o n i ć  i s z ano ­
w ać  będz ie  n i e p od l eg ł o ś ć  i t e r a ­
źniejszy ł łząd P o r t u g a l u ,  w iadom o  
b o w i e m ,  iż Miguel i ści  są m o c n o  
rozjąt rzeni  p r ze c i w  Anglii za p o ­
m o c  udz i e loną D o n  Pe d r ow i .  J e ­
d e n  dziennik m ó w i ,  iż chę tn i e jby  
Migue l i śc i  rzuci l i  się na ł o n o  F ra n -  
Cy j ,  g d y b y  na w e t  rzeczą pospol i tą  
b y ł a ,  l u b  i n ne g o  m o c a r s t w a ,  taki 
w s t r ę t  powzięl i  d o  Angl ików.  P o ­
l i tyka w ięc  radzi '  Anglii ,  jakiekol  
w iek  będz ie  m in i s t e r yum ,  wsp i e r ać

te raźn ie jszą  Dynastją w  P o r tu g a l i i .  
Angielskie dzienniki  ro z g ło s i ły ,  iź 
Hiszpania żąda po mo cy  u j  P o r t u ­
gal i i ,  ale ta wiese jest fa ł szywą.  _  
Rząd  hiszpański  żądał  ty lko  ab  
kilka po łk ów  Po r l u Salskich s t a ło
na g r a n i ca c h  Hiszpani i  z powoc| u > 
iż w tej okol i cy  p r z e s uw a j ą S1(, ba l l_ 
dy rozbó jn ików.  Do oo  K.a,-oli- 
stów hiszpańskich  jest  dotąd  uwię ­
z ion ych  w L iz b on i e ,  naJwierniej-  
szyoh D o n  K a r l o s o w i .  Na wiado­
m oś ć  o z m i a n i e  minis ters twa w An­
glii prosi l i  W e l l i n g t o n a ,  a by im 
w y j ed na ł  wo l no ść ;  lecz. Xiąze o dp o ­
wiedzia ł ,  iź rz ąd  por tugalski  ma  
p r a w o  z a t r z y m a ć  ich j ako jeńców.
1 (G.P.S.J

d o ń i e S I e ń Ta .
P o t r z e b n y  jest  o g r o d n i k  na wieś  

o 6 mi l  od  K r a k o w a ;  bhzsza  wia­
d o m o ś ć  w ap t ec e  pod t yg r yse m » 
przy  u l i cy  Szczepańsk ie j

S k ł a d  kape iu szów z ulicy S ł a w ­
k ows k ie j  p r z e n i e s i o n y m  z o s t a ł  do  
S u k i e n n i c  p o d  Nr .  7,  g d z i e  w s z y s t ­
k i c h  g a t u n k ó w  k a p e i u s z ó w  K as lO -  
r o w y ch ,  j e d w a b n y c h  1 l i be ry inych  
jak dawniej  d o s t ać  można :  te s a m e  
ga tunk i  się znajduj ą w  h a n d lu  p o d  
M e r k u r e m  w ry n k u  pod  N. 17, 

S k l ep  w raz  z p iwnicą  w S u k i e n ­
n icach p od  N. 8. jest  każdeg o  c z a ­
s u  do  wynajęc i a , w i ad omo ść  po -  
wziąść m o ż n a  w ha n d l u  p od p i s ane ­
g o .  J  Wiedel.

P r zy b y l i  do K r a k o w a .
Peez ina  S tef an  z W ę g ie r .  — P o -  
kwara  S t ef an  z W .  —  Kub iczck  
J a k ó b  z P.  M a j e w s k i  K. z P .  — 
Spe rc zyń sk i  S t an i s ł aw  z P.________

W d h u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a ,  A a k ł a d e m  R e d a r c t i .


